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Stronnictwa prawicy 
na błędnej drodze

. ,er5' lata. czekały stronnictwa narodowe na < b- 
Ąmnv w Polsce. Pragnęły ich słusznie, gdyż 

lewicy irie mógł doprowadzić do uzdrowienia 
Stronnictwa, które nsogły Pyły 

narodowej, to Narodowa Partia
w Polsce.

80 większości
M2? i PiisŁowcy, N. P. R. jednak ulegała co* 

lewicowym wpływom swoich postów. Na- 
^mastowcy jodczuwaii ■ dobrze, że w sojuszu

ani rwei ani sprawy polskiej nie postawią na
■* łO Ś C iS liiC  7 M ^ łt tś i t  r 7 t i '? t i  c l/ ła s iJ -s ia  e ia  f i s i-----z natury rzeczy skłaniają się do

yimu, a jeśli Piastowej mimo to Sak 'długo 
ao lewicy, stało sśe toi. dlatego tylko że na 
'  pragnęli przeprowadzenia reformy rolnej, pod 
"ssłem zostali wybrani i weszli do sejmu. Nie- 
J  zachłanne pojęcia o reformie rolnej spaczyły 
Jtysłowość Piastowców Stan ten stal się nie- 
» pierwszego sejmu i dziś jeszcze zatruwa 
Mityczne w Polsce.'• Zabranie majątków ziem- 
,'ozebrarńe ziem kościelnych, stało się dia nich 

JKanjactwem obtędnem, fcudzącem w sercach 
Ijenawiści. do posiadających i wpychało ich 
:,c wrogów Kościoła,

LBczasem współpraca z lewicą się nie powiodła, 
było coraz gorzej 'i coraz gorzej wiodło się

Jlpwi. .ZcłCECeO &ii. fcutilif’ UljmlanJo c kiłvyj-słoi ..
iąstowcach. Zrozumiano, że zarówno interes

I jak i sprawa Polski wymagają, by w sejmie 
na się siina większość prawicowa - narodowa 

U jf f lą d y  w Polsce, Myśli o zachłannej reformie
!** zarzucano, zwłaszcza, że lewicowe kierunki- i £aT£V.'CaJlV, i w ^  ;cvi icvs»v

0  Kościan małorolnych, jai: „Wyzwolenie" i ,,Sta-
’ Podcina!/ Piastowcom byt.

*°ttr.icfwa prawicowe-wszczęły układy z Piasto w-
^.Sorącą

olai.

\

chęcią służenia Polsce i poczynienia 
byleby nareszcie stworzyć upragnione 

!ct: rządy narodowe. Widząc usposobienie pra- 
8K<onność do etiar, postanowiło P. S L, sytu- 
^°rzystać i przeprowadzić w sojuszu z pra- 
* co tlę nie udało przeprowadzić z lewicą. Iłu 
10 tedy stronnictwom prawicowym długo, jak 
Wiarę ponosi P. S. L., przechodząc do prawicy 
tikie grozi niebezpieczeństwo rozłamu, a tem 

i^Tuzbic.a większości. A im dłużej trwały le^tar- 
ięcej przekonywali się przedstawiciele P. S. L, 
strona pali się i spieszy bardzo i postano­
wię wyzyskać, a ponieważ P. S. L jesi lep- 

SNiąrzem i bezwzględniej występujące aniżeli 
j^iciele stronnictw prawicowych, przeto zawarto 
u łb, ukiad Stronnictwa większości zupełnie po­
pod wpływem Piai.ta, który wytargował dia 

l?>«yłko parcelację dóbr duchownych, ale jeszczeh

o.
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to,“tu przewagę tek i wpływów w gabinecie mi- 
ply

brakło głosów przestrogi, że układ ten za­
li dziedzinie kościelnej warunki nie do przy-

‘e stronatolików. Daremnie przypominane, 
>«jPrawicy płacą cenę nie ze swojej kieszeni, ie.z 

2 §  P-Kościoła katolickiego. Daremnie zwraccuo 
^  LJ» to, ze posłowie prawicy w walce wy i- r :zej

0 Rywali się bronić swobody Kosclote ksił-Iic- 
k^fentnie wskazywano na krzywd,, które przez 
ff|$ zieni duchownych spadną na parafian i na 

duszpasterskie, które nieodzownie stąd wy- 
OT i. tiusaa. Przedstawiciele stronnictw tak się za-

ze- już nie zdążyli ocenić tych przestróg, 
>P?bpisano, ażeby jajcnajprędzej dojść ao władzy. 
’* co przed takim układem przestrzegali, posą- 

tt? tajemne konszachty z lewicowym rządem 
tóe6o p-zeciw obozowi narodowemu, a najwply- 

„rt0 k*.Pisma narodowe umieszczały pogróżki wobec 
5 /  i,*2' i tych stanów, którzy by śmieli opóźnić

C its większości narodowej
£  Rozumiano, czy nie chciano zrozumieć, że 
tjjM e kościelnej nie chodziło o interes jedno- 
i.* dk«•..... a i/G\f-rv l#»D7 nrawa KO”li °becnego pokolenia księży, lecz o prawa Ko- 
C°lickiego konstytucją zagwarantowane, a więc 
Ś ,wy praworządności, sprawiedliwości i zasady 
1 których bezkarnie się nie lekceważy.

Wobec wszystkich przestróg i zarzutów powta­
rzano irazes. że interes państwa i narodu górować 
musi nad wszystkie®, nawet nad prawami Kościoła 
katolickiego, nad sprawiedliwością, nad konstytucją. 
Prawa Kościoła katolickiego, już w majowym układzie 
podeptano dia pozoru większej korzyści narodowej.

Zwyciężyła woia krótkowzrocznych w tym wy­
padku nacjonalistów, którym się zdawało, że można 
bezkarnie pomijać wyższe prawa, które powinno się 
uszanować przedewszystkiem jako tio i bezwzględne 
prawidło, aa których wyrastać powinna polityka na­
rodowa.

Otrzeźwienie nadeszło wkrótce.

Szczegóły krw aw ej zbrodni socjalistów 
w Krakowie.

Zbrodniczy zamach socjalistów na Państwo Pol­
skie jest tak bezprzykładnym w swej potworności, 
że należy raz jeszcze na podstawie ścisłych informa- 
cyj ustsiić fakty, świadczące o zdradzieckiej i 'występ­
nej działalności „Polskiej" Partji Socjalistycznej, nie 
wahającej się pogrążyć kraj w -walkach bratobójczych, 
aby tylko dorwać się do władzy i obalić nienawistny 
rząd narodowy, stojący na' straży konstytucji i aufory-
f«tll Iżĉ uriłrc:

już w pornedżiaicf. !>a-f.oi pooote-cma sio - ne­
mów 
zbrodni 
P.
w tłum najbardziej podburzające hasła, przeciw rządo­
wi i wtedzom miejscowym.

W poniedziałek około godz. 6 wiecz. na ulicy 
Dunajewskiego, gdzie przed redakcją „Naprzodu" trwał
nieustanny wiec, mówca z P, P. S. —■ Hofman wy gło­
sił podburzającą mowę i wzywał do czynnych wy­
stąpień:

.P okażem y rządowi, że stra jk  to nie żadne 
przelewki."

Socjiiiści zapewniali tłumy mówiąc im: „Nie 
bójcie się. nie będą strzeiaii.''

Od samego rana między godz. 9 a 10 robotnicy 
zaczęli ściągać grupami' pod dom robotniczy przy ul. 
Dunajewskiego, gdzie znajdował się komitet siraj- 
kowy.

Władze krakowskie, chcą: zapobiec zajściom, po­
leciły ' wojsku i policji obsadzić o godz. 9 rano część 
uiic od Karmeiitanskiej do Reformackiej wzdłuż ul. Du­
najewskiego i nie dopuścić do gromadzenia się zbyt­
nich tłumów. ; . . . .  . . .

Rozagitowane tłumy postanowiły jednak postawie 
na swojein i zaczęły napierać na policję od ui. Ba­
sztowej od strony dworca. Na pomoc słabemu od­
działowi policji wysłano oddział wojska, co na razie 
tłum uspokoił.'.

\y, n _ ;ev i e r z e  ustńwiii broń w kozły 
i stuli spokojnie, nie broniąc cyw ilnym  zbliżania
sie do siebie. Wkrótce śród żołnierzy wmieszało się 
d'Ń osób z tłumu, zawiązując rozmowy z żołnierzami 
i oficerami. Kilkunastu osobników otoczyło jednego 
z oficerów i wszczęło z nim dyskusję.

W tym momencie, a było :o około godz. 10 rano 
z gmachu hotelu Krakowskiego przy zoiegu ulic: Ba­
szto-, ej, Garbarskiej, Dunajewskiego, rozległy się trzy 
wystrzały.

W tłumie zakotłowało się i momentalnie jak gdy­
by na komendę, jacyś cywile zaczęli rozchw ytyw ać 
karab iny  stojące w kozłach. Stało się to rak szyn­
ko, że większość żołnierzy nawet nie opatrzyła się. 
Ci, którzy próbowali bronić się, zostali momentalnie 
obezwładnieni.

Policja dała salwę, aie - -  w powietrze.
W tym momencie na ulicy Basztowej ukazał s'ę 

szwadron S pułku ułanów, który pospieszył na po­
rno: żołnierzom i policji.

Ułani szarżowali w zwartym szyku, bez strzału, 
Zdawało się. że to wystarczy. Tymczasem socjaliści, 
jak gdyby r.a komendę lub według z góry ukartowa- 

j uego planu rozsypa;. s;ę w lyraijeię s rozpoczęli re-
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gwarny ogień na szarżują.y szwadron, który zosta 
obsypany gradem kul.

Celowano, rzecz znamienna, głównie do oficerów 
i koni. Wkrótce też paaii: dowódca pułku puik. Bzow­
ski, ciężko ranny w nogi, rotmistrze:. Bochenek i Łu- 
kasiewicz,. porucznik Zagórski — padli na miejscu 
martwi.

Padło 10 koni, 100 ranionych pazrzacało jeźdźców.
Ułani znak źli się w morderczym ogniu. To samo 

siało się z drugim szwadronem, Siedzący- na koniach 
nie mogli walczyć skutecznie z rozsypanymi po ziemi 
i drzewach bojowcami.

Równocześnie z szarżą ułanów ruszył przeciw tłu­
mowi samochód pancerny „Dziadek." W środku tłu­
mu, który rozsypał sic po bokach, zepsuł się motor, 
Pancerka strzelała śiepemi nabojami. Wnet ją oto­
czono i wymordowano siedzących w środku żołnierzy,

Naoczni świadkowie stwierdzają, że socjaliści strze­
lali na ul. Dunajewskiego do rannych i padlych z koni 
żołnierzy, wskutek czego jest tak wiele tiupów i ciężko 
rannych uł-nów.

Ulani zdziesiątkowani, przerażeni ze wszystkich 
stron, z ziemi, z drzew zaczęli się cofać, ostrzeliwując 
się dla obrony. Nowych posiłków nie nadesłano.

Śród czerwonego rrioiłochu zapanował nastrój try~. 
umfalny.

Żołnierzy rozbrojonych ulokowano jako jeńców 
w Domu Robotniczym. Rozdzielono zdobyte karabiny, 
Diiżej.

Przywódcy: posłowie Marek i Bobrowski zażądali 
od wojewody Gałeckiego, by „poddał się", od gene­
rała Czikieia, aby wojsko oddało miasto P. P. S. Wo­
jewoda zgodził się na „kapitulację1.

„Zwycięzcy" przerazili się jednak własnych czynów. 
Przywódcy zrozumieli, że w dalszym ciągu wojnę 
przeciw wojsku, przeciw państwu, prowadzić będą 
nie oni, a komuniści.

Zażądali od władz partyjnych w Warszawie in­
strukcji, grożąc wyjazdem z Krakowa.

Wieczorem w Krakowie ustalił się „rozejm" na 
następujących „warunkach". Pepeesowcy zatrzyma!* 
pod swoją' władzą część ulicy Dunajewskiego. Pozo- 
srałe dzielnice obsadziło wojsko i palieja.

Tymczasem z Warszawy nadeszły inne instrukcje., 
Skompromitowany b. wojewoda Gałecki oraz generał 
Czikiel zostali zawieszeni w urzędowaniu a jednocześnie 
policja przystąpiła do aresztowań.

Władze bezpieczeństwa aresztowały 14 młodych 
agitatorów, którzy czynnie podburzali tłum do wystąpień 
aresztowano również kolejarza Wójcika, który rozdawał 
strzelającym naboje karabinowe. W nocy policja are­
sztowała na ulicy Gertrudy syr.ów posłów Bobrowskiego 
i Daszyńskiego, z których jeden byl uzbrojony. Obaj 
usiłowali stawiać opór i nie umieli wytłómaczyć, co
0 tej porze robią na tej ulicy. W mieście wśród 
wszystkich spokojniejszych żywiołów wzburzenie i obu­
rzenie na prowodyrów strajku, którzy zainicjowali
1 przeprowadzili wczorajszą ;zeź.

Do czego mogła doprowadzić zbrodnicza akcja 
socjalistów, dowodzi między innemi fakt następujący, 
iż urzędnik krakowskiej kasy chorych, niejaki Szuwara, 
zjawił się na dworcu kolejowym w Trzebini i wzywał 
strajkujących do zdobycia dworca kolejowego i ujęcia 
władzy w swe ręce. 1

Zajścia krakowskie wstrząsnęły całą Polską. Naj­
ciemniejsi poznali, do czego prowadzi nierozumna 
i niesumienna agitacja podżegaczy socjalistycznych. Że 
właśnie w Krakowie do rozlewu krwi bratniej przyszło, 
nic w tem dziwnego, wszak to matecznik socjalizmu 
rzekomo polskiego, a w istocie swej żydowskiego. 

'Wszak to siedziba Daszyńskiego! Jak świadkowie 
naoczni twierdzą, żydzi i żydówki wiedli rozbestwiony 
i należycie poćbechtany tium przeciw wojsku, które 
ped wpływem okrzyków na cześć Piłsudzkisgo zacho­
wało Sie'wręcz karygodnie i prawie bez oporu broń 
oddawało (20 p p ). Zato tłum tem bezczelniej nacierał 
na le wojska, które obowiązek swój wiernie spełnić 
chciały i dowodem, że krwiożerczość tłumu była. większa 
ni;- wojska, jes; lakt, że po stronie wojska jest więcej



zamordowanych niż po stronie tłumu. . Krwawy" rze­
komo generał Czikei zawiódł zupełnie i już w czasie 
•walk prowadził układy z podżegaczami, zamiast im, 
jako buntownikom, kuię w Jeb wpakować.

Niemniej wojewoda Osiecki pokazał w całej 
świetności nieudolność swoją, jeżeli nie poznał w czas 
całej grozy połażenia, Słusznie jeden - i.-drugi otrzy- 

1 snali terminatki..
Rząd może być jaki chce, ale dopóki jest, musi 

mieć posłuch, bo inaczej zapanowałaby w kraju anarchia, 
Jktóra byłaby może na ręką rozmaitego rodzaju rodzi- 
imym bolszewikom, ale masom chcącym uczciwie pra­
cować oraz krajowi, tyłko nieobliczalne sekody przy- 
nieśćby musiała, jeżeli rząd jest zły, można dążyć 
środkami padamentarnemi do jego obalenia — ale 
■wywoływanie buntów i rozlewu krwi, jak to się stało 
•w Krakowie, jest zbrodnią, która krwawą plama zaciąży 
da socjalizmie „polskim". Lud polski musi się od niego 
odwrócić, aby jego i państwa więcej nie wodzić na 
manowce.

Ulowa ministra K u ch arsk i*;któreby zapewniły państwu potrzebne fundusze i dó-
5 ’>'I?tlW- fł >* V ? f  $ j-'iv- i

Ofiary czerw on ych  k a tó w .
' Lista strat 8 pułku ułanów przedstawia się nastę­

pująco: zabici rotmistrz Bochenek, oraz podpor. Za­
górski Mieczysław, zabity nadto wachmistrz Borzeński, 
-szeregowych zabitych 9, ciężko ranni oficerowie: pułk. 
Brzoski, połamanie obu nóg, por, Osieeiński głowa 
pokaleczona nożami, por. Rozśewiez postrzał w głowę, 
;por. Sępowski przestrzelenie płuc, por, Pisała prze­
strzelenie obu rąk, por. Włodzimierski strzaskane kolano, 
tpor. TrękwaSd cięte rany w głowie, lżej ranni: por. 
Niesiołowski postrzelony w nogę rotmistrz fctikasiewicz 
przestrzelony w udo, por, Ungeheuer ogólne obrażenia 
■wskutek przygniecienia przez jkonia i rotmistrz Stot- 
wirtski ranny w rękę; 70 ułanów ciężko rannych od 
postrzałów, 40 ułanów lżej rannych, 2- szeregowych 
Innej broni zabitych, OJ koni zabitych* i zaginionych, 
170 koni ciężko rannych. Siodła koni zbiaganych zo ­
stały pocięte nożami.

Premjer Witos o sytuacji.
" „*\P. prezes Rady Min. Witos udzielił przedstawi* 
cielowi „Rzeczypospolitej" następującej odpowiedzi na 
azereg pytań dotyczących najważniejszych spraw chwili 
obecnej:

Sanacyjna praca rządu odbywa się wśród nie- 
awykle trudnych warunków. Składają się na to za­
równo stosunki wewnętrzne jark i zewnętrzne, Za­
granicą bowiem poza niepewnem położeniem, istnieje 
nie tyle może niechęć do’państwa polskiego jak roz- 

dur ' Ttswwwławcżyełi jaTco' też i rządu? 
Pochodzi to z niedotrzymywania umów przyjętych czy 
*o przez poszczególne ministerstwa, czy to przez rząd 
■w różnych okresach naszej niepodległości, jak również 
:ze względu na nieunormowane stosunki walutowe. — 
Wszystko to jest powodem trudności w uzyskaniu

f .  ł. Kraszewski, 110

|vNa królewskim dworze.
#W f:,'453i(CZA SY  WŁADYSŁAWA IV.) 
aarrr.

—o—
Pomiędzy niemi była wzmianka o cudzoziemcach 

znowu, którą król posłyszawszy, mocno się zmarszczył, 
łaskę wziął i wyszedł z izby.

Czeni sprawa o Trubczesk była dla przyszłego 
sejmu, łem dla teraźniejszego stały się obalone krzyże 
w radziwittowskich dobrach (u ks. Janusza), sprawa 
o Hadziacz między wojewodą ruskim a chorążym ko­
ronnym, naostatek i spór królewiczów Karola z Kazi­
mierzem o dobra Żywiec. Ci bracia już się nie wi­
dywali z sobą i nie mówili do siebie.

Przez cały czas trwania sejmu o zaciągach woj­
skowych nie było mowy. Król, gdy mu było potrzeba, 
chorował, a nawet z łóżkiem się do izby sejmowej 
kazał przenosić.

W ogóle sejm ten miał inny jakiś charakter, i wy­
jąwszy sprawy z dyssydcntami o krzyże, prywatne naj­
większe grały roie.
^  Dochodziło to aż do cynizmu.

-- Podstarościemu Kiersnowskiemu król obiecał był 
pisarstwo nowogrodzkie, a potem mu go nie dał.

Nie mógł Kiersnowskl znieść tego, aby się nie 
pomścić. Ody tedy pod koniec sejmu kanclerz bar­
dzo zręcznie wsunął żądanie króla, aby rzeczpospolita 
zapłaciła dług zaciągnięty na wojsko cudzoziemskie, 
podstarości wstał i począł dowodzić, że to wojsko 
było bezprawnie, przeciwko paktom zebrane, że król 
•wiedział, iż nie miał prawa do tego, a przecież to 
uczynił, zatem, niech przynajmniej sam płaci za własną 
winę. To powiedziawszy Ktersnowski obrócił się do 
słuchaczów i dodał

— Oto tobie królu pisarstwo! ■
Sam koniec sejmu, jak zwykle z dnia na dzień 

przewlekany, potem naglony, nikogo nie zaspokoił 
Ale król się zbytnio na tok rozpraw uskarżać nie 

mógł. Obalone krzyże, Hadziacz, pomniejsze sprawy 
zabezpieczały go od słuchania wymówek i nalegań.

Wszystko zostało jak było na dworze, z tą różnicą, 
że Kazimierza z Karolem pogodzono, choć z trudem 
niemałym Nowo przybyły ex kardynał dał się w czasie 
sejmu użyć jako rozjemca w kilku ugodach (Hadziacz).

prowadziły do wstrzymania maszyny drukarskiej, do 
ustalenia pieniądza, a tern samem do usunięcia głó­
wnego środka niepewności i drożyzny. — Z  wynurzeń 
tak kapitalistów jak i przedstawicieli zagranicy mogłem 
wywnioskować, iż stoją oni na stanowisku, iż jest nie 
przyzwoitością nawet zwracać się o pomoc finansową, 
gdy ze swej strony nie ponosi się dostatecznych ofiar 
na rzesz państwa. A jest już zupełnie rdezrozcmiałem 
zwracanie się do nich po pieniądze, gdy weźmie się 
pod uwagę, że różni polscy kapitaliści s magnaci swoje 
dochody lokują w obcych walutach i bankach zagra­
nicznych. jednak sądzę, że idąc konsekwentnie po 
Sśfij; programu wytyczonego przez rząd i zaprzestając 
raz już zwykłego przeszkadzania pracy sanacyjnej będzie 
można w ciąga paru miesięcy przy usilnej pracy rządu, 
przy poparciu i ofiarności społeczeństwa i spokoju 
z jego strony przeprowadzić i ptzetrwać tę operację, 
która jest nieuchronną i konieczną, która jednak byłaby 
te® boleśniejszą, im przyszłaby później. — Bez­
zwłocznie zatem i stanowczo przejść musimy z pro­
gramu do czynów we wszystkich zagadnieniach. 
Obecny rząd do tego zmierza i zmiany w jego łanie 
mają Zadania tego wykonanie zapewnić. Rząd jest 
emanaeją większości sejmowej. Stać zatem ona winna
mocno przy swoim programie, oraz popierać z całą 

rsowczością poczynania rządu, — Tak w Sejmie jakstanowczością _ 
i w społeczeństwie’ znane są przygetowania o tem, że 
z niektórych stron wyłaniają się widma anarehji i we­
wnętrznych wstrząśnięć, których państwo nie wytrzy­
małoby. Każdy nierozważny krok jednostek czy też 
grup politycznych może przynieść dziś tylko chaos, 
oraz wytworzyć stosunki rozstroju, za co nikt w przy­
szłości nie będzie chciał brać odpowiedzialności. Bez­
pośrednią korzyść z tego wyciągnęliby w pierwszej 
iinji ci, którym na tem zależy aby w Polsce zniknęła 
praworządność, jako też aby ją uczynić podatną dia 
zdarzeń jakie rozgrywają się w sąsiedztwie — Zazna­
czyć muszę również, że każde wHrząśnierńe naszego, 
i tak słabego jeszcze organizmu państwowego, a także 
i strajk choćby częściowy nie spowoduje nigdy po­
prawy sytuacji ogólnej a wnosi natomiast rozkład 
w życie gospodarcze a w szczególności uniemożliwia 
dostawę żywności jako też innych artykułów pierwszej 
potrzeby, przyczyniając się bezpośrednio do wzrostu 
drożyzny. — W sprawie wypadków w Krakowie zo­
stanie przeprowadzone bardzo ścisłe śledztwo, do któ­
rego także min. sprawiedliwości na  wysłać osobnego 
delegata. Ale dziś mogę stwierdzić, że w Krakowie 
do zwykłych objawów ruchu strajkowego dołączyły 
się rzeczy bezprzykładne w państwie samorządnem 
i grożące państwu rozstrojem. Nie ałega wątpliwości, 
że do złagodzenia stosunków, jak równie do podnie­
sienia naszej powagi zagranicą to 
ani na jednem, ani na drugiem nie zależy. Co do 
stosunków wewnętrznych to sytuacja w całem pań­
stwie jest spokojna a wypadki krakowskie winny 
przynieść bardzo poważne otrzeźwienie nawet wśród 
tych, którzy dają się porwać do tej niezwykle zgubnej 
dla państwa roboty, '

wypowiedziana na posiedzeniu sefraowew * . ■ J# 
30. października 1923 f. wc

ifIV. Haik
M inisterstw o skarbu. — Należności Mg**®! ipc 
— Dochody i rozchody,

Wydatki w tym dziale administracji
wynoszą łączną sumę 165 222 711 co stanowi oM
15 procent ogólnych wydatków państwowych a si, “ ■

mwydatki przeważnie osobowe łącznie z głównym 
“ ' połączoi

pensyj wdowich, Są one
Likwidacyjnym, oraz wszelkie ciężary połączone y
płasą emerytur
o.. sumę 63 025 289. W tym okresie sanacji skaf°“ ^  
zwróci się do swych zagranicznych wierzycielu, ^
roszenie płatności w przyszłym roku procentów _ 
swoich długów co stanowi wstrzymanie wydań111 .ir.
kwotę 35 milionów a nadto preliminowane 
na rok bież, nie sprawdziły rzeczywistości Prze
wanej kwoty. Dochody wystawione są n a  kwot? °S jl  
784 493 872 co stanowi wzrost o 95 819 872 * PI,<io
witaniu z r. bież Stanowią one 70 i P$ 
ogólnych dochodów państwowych. Cyfra tegô l-̂  ̂ ^
objaśnia nam wymownie jaki ciężar 
skarbowej spoczywa na tem ministerstwie.

zdecydowanie zależne od sprawności aP?!'a*f„f'0|)iiiycj1

Niemniej ”“1*1

wego. Aparat nasz młody, niedostatecznie wyr® • jj.
często zawodzi. Należy przeto baczną uwag? z*( j ( 
na udoskonalenie tej-organizacji. Niemniej ( . 
uwagę należy zwrócić na utworzenie organu fâ
na udoskonalenie tej-organizacji

v
kontrolnego w  ścisłej łączności z obowiązuje-^
datkiem obrotowym, aby uchronić przekazane ' ’oasKsem ODrorowyrn, ‘‘"z utnroim.
skarbu od spadku oraz tępić niemoralną koti* p U 8(opduftu uraz- s<jpiv — «. J?
opartą na fałszywych zeznaniach podatkowy®1̂  ^
kontrolna, choć jeszcze niedostateczna, jednak i ( 
szyła z miejsca i oddano cały szereg spraw fll j3l ;
Dochody z podatków. — Podatek majątk°*| ta? 
Podatki bezpośrednie. — Cła —- Pef: "78,Podatki bezpośrednie -  wa -  r nhciatt ’n 
w sprawie podatku majątkowego, — DDC ■ |j(9-

każdego obyw atela podatkam i- 'tem 
W daninach • publicznych ogółem Prelirn*!!,«| L?0 

739 610000, z tego na podatek majątkowy " „iiRW 
17 miljonów. Bez podatku majątkowegoku majątkowego Prel!|J S  
wana suma dochodów z danin publicznych ,-y ™ i

1924 569 650 000 W M 9 2 3  pre6« ^ , g i

majątkowego preliminowano w r, 1924 docho°j „

dochód z danin publicznych w sumie w '
Z  porównań powyższych sum wynika, że bej i-

bok
publicznych w sumie okrągło o 307 m iljo^p  
aniżeli w r. 1923, W podatkach bezpośredni)• « p
minuje się 186765 000, Również w porównał"^ 
lirrrinarzem r, 1923 obniżono o 20 milionów. ,|Cjf .__

i r p l i m t n a r ł  rr rś^ n Jn  nDO" J C s *z cer, uaiy preliminarz dochodu z danin Pv ,

ile

ze
W

Powodzenie całej gospodarki państwoW'1 "i

na rok 1924 cechuje ostrożność w obliczeni® 
wanego wpływu, podyktowana doświadczeni®® 
ubiegłych. Rozpocząłem pertraktacje z
i przemysłem, aby w drodze dobrowolnej^ij, 

nych walutach, Układy koiiczą się z P01

aie dowiódł razem, że do tego wieikieh zdolności nie 
miał.

W Jecie Władysław się począł wybierać na Litwę 
dla łowow, w rzeczy zaś, aby w Warszawie na zamku, 
gdzie był na oku królowej, nie siedzieć.

Dzień wyjazdu był już naznaczony, gdy Adam Ka- 
zanowskś na trzy dni przedtem rano wszedłszy do 
sypialni zastał Władysława z twarzą posępną, zadu­
manego jakoś dziwnie. Nie była to troska dni po­
wszednich, ale coś go nie drażniąc dotknęło, Kaza- 
r.owski wiedział, że gdy szło o pospolite nieprzyjemno­
ści, którym zaradzić było w mocy ludzkiej, król zży­
mał się i niecierpliwił; tym razem był tylko smutnym.

Z. troskliwością począł go rozpytywać Kazanowskś.
Władysław ręką potarł czoło zasępione. .
~  Sen miałem — rzekł — który zostawił po solda 

wrażenie, i pozbyć 3ię go nie mogę,
Zaczął nalegać Adam o to co się nu; śniło.
— Widziało tsi się — odezwał się król głosem 

zmienionym — że nieboszczka matka królewicza chciała 
go z sobą wziąć w jakąś podróż Ja nie chciałem na 
to pozwolić, dla zlej pory, na co mi Cecylia odpo­
wiedziała, że sysa swojego na pewne miejsce zapro­
wadzi.

KazanowsUi starał się rozproszyć myśli tęskne, 
tłumacząc sen przygotowasiami do podróży, i Wła­
dysław łatwo zmieniający usposobienia, zwolna się 
rozchmurzył.

Około południa jednak posła! się dowiedzieć o kró­
lewicza i zażądał go widzieć. Powiedziano mu, że 
z dozorcą wyszedł na przechadzkę i miał wracając 
z niej chorych wojewodziców pomorskich odwiedzić.

Wieczorem królewicz zasłabł i położył się w łóżko; 
dostał biegunki krwawej. Zaniepokoiło to dwór cały! 
króla, królowę i poruszyło lekarzy, których natychmiast 
wezwano.

Było to we wtorek. W nocy wywiązała się go­
rączka bardzo silna, aie niebezpieczeństwa nie widziano 
jeszcze i króla starano się uspokoić.

Przypadkiem drugiego dnia posłano ks. de Fieury 
od królowej do niego, zastał go niespokojnym i po­
ruszonym, przeczucie jakieś dręczyło go.

— Mój ojcze — zapytał peeichu i, nieśmiało — 
chciałżeby Bóg za grzechy moje karać mnie odbierając 
skarb jedyny? Toby było okrucieństwo.

Zmieszany kapłan nie mógł odpowiedzieć Inaczej, 
jak wyrązy ogólnemi pocie"hy i nadziei.

uzyskać efekt gotówkowy, a specjalnie w

“SzelKą " cfcjj-1
uratowania biednego dziecięcia, które pon,'f  jif 1J!'

Tymczasem już lekarze utracili wszelką

zdawaćroby i gorączki, z dziwnym spokojem zdawS'0 ' 
śmierć gotować. t .„ pi \ ™

W piątek wieczorem Zygmunt kazał sob'e ^
gromnicę i odezwał się słabym głosem.

Dziś się spodziewam oglądać Matkę w 
Wkrótce potem modląc «■> ehtnnie n .. ' z

zmarłe spokojnie.
. ■ nie*’' I' " się chłopie

Niewysłowiony zamęt sprawiło to na zalflv|jii $  ? 
śmiał nikt oznajmić o tem królowi, który $  n‘ " 
wiadywać się eiągie, i odbierał odpowiedz'.,1 $ ^
chore jest bardzo. Posiano po Kazanowskie? \  , w 
królowa cała we łzach, nie miała odwagi isC * 't' 1
do męża. , . w .

Marszalek nadbiegi, gdy Zygmunt leżał jj** |C i-ń  
z dziecięcym na ustacb uśmiechem. Ks'? J i   ̂ ? 
i Katimierz byli już tutaj, a pierwszy z nich l^Ul 
odmawiał. uti" V J

Ponieważ nazajutrz naznaczony był ąs.n
Litwę, zdawało się, że król go zwlecze z P°" cpef‘ t  
zgonu i znużenia, bo w ciągu ostatniego
nie miał nic w ustach, płacząc ciągle.

X

postanowił nie kryć dłużej nieszczęścia. , . # j I,, 
Wchodząc do sypialni już takie 

oblicze, iż się z niego domyśleć było można 
Kazimierz i Karo! szli za nim. Zobaczyvvszf.. i*
dysław oczy sobie zakrył. Nie potrzebo'*’®" (
wiedział co mu przynieśli.

Przez długi czas nie mówiąc nic, król r r ^  
Weszła kiólowa z kondolencyą także, „ jo 
krótko. Nieporuszony r>a łożu, trwał < ł ,'l

SffeSSr
stała Nieporuszony
żnej nocy, poczem przywołał kazanowskief?®: . p1

W umyśle jego zaszedł jakiś zwrot ^ J y i * ^
gorączkowo wydawać rozkazy do pogrzebu.ci) pi ĵ l*

Ciało miano do Krakowa, do "króle"'5*"' , t!'tS(
l«d/ d W
|f«z >

daić grobów.
O sobie nie niówil król nic, milczał 

netni słowy dawał dodatkowe rozkazy,

Poc

»to

było stopniowo nadchodzące uspokojenie- ■ei'J3lgli 
Kazanowski, który go znal dobrze, * |1,pef*‘ł{i 

w głębokim żalu nie wytrwa, że natura, * u,
kayn m il nn łuphm iae i rn-zn-iŁfH 13̂ ' ’

w f ^ 10
każą mu natychmiast szukać rozrywki i3 
gnieni3, zapomnienia, " ur

Zatapiać się w goryczy i smutku wvb®cV T €  
zwyczajem, gniewał się, burzył, ale w*’ ,i- r ° ł  
krótko, i po nim często najsprzeczniep’ Q, Po 
wracała ^

'ttr,



) *® d!a skarbu naszego. Nie za miesiąc lub za 
,j !le w najbliższych niemal tygodniach wpłyną 

•m zaliczki we frankach szwajcarskich,
Obciążenie danin publicznych wraz z monopolami 
*5 preliminarza na rok 1924 wyniesie żalem 

a «aikiem majątkowym na głowę 28 'M zi. poiskiego, 
^ ‘Podatku majątkowego 2i,73 proc,

•tcrstwo O światy. — M inisterstw o Kolei. — 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów.

I mechodząc z kole! do innych ministerstw pozwoię 
1 W tylko w ogólnej iormie zauważyć, że stara- 

te ministerstwa utrzymać w granicach realnych 
je Wiy do roku 1923, czyli, że nowych na rok 1924 
ii jyiinmowaiiśmy. jeżeli dotkniemy budżetu min.
5, 1,1 rei. i ośw. publ, to dochody są preliminowane
' i lokości 2 430 535 i to główne z opłat na pomoc 
S* 'i Natomiast rozchody te w ministerstwie wv- 
j4 105801 318 czyli mniej o 49 804681 
\<H ” ministerstwie koiei żelaznych oraz w min. poczt
, !'• przyjętą jest zasada, że budżety ekspoiata- 
P “>>u tych ministerstw muszą się pokrywać. Po-

i(0 Ho,(0 «io wykazałem, jak wielki deficyt ministerstwo 
ot Raźnych dla skarbu powoduje, deficyt poeho- 
d  Wetyiko z podjęcia szerokiej gospodarki iswe- 

"ei, ale także z bardzo dużych deficytów w dziale 
ij itacyjnym. Zainicjonowaną jest już polityka 
i W 0'¥ania taryf pocztowych, telegraficznych i tele- 
jbi Pfch oraz kolejowych do rzeczywistych kosztów 
t*f :°*ania w dziale inwestycyjnym Min. Kolei Żel. 
bJi {Wprowadzenia na realne tory sanacji skarbu 
iio< («ności obniżyły się preliminowane wydatki 
i'®. ,:yjne do sumy 65 miljonów zi.
lid' !|(r$łw,°  R efo rm  R o tey ch  — Z akończan ie . — 
, p “ sp raw ied liw y  wyrsdc sp o łe cz eń s tw a
jiii Jtykarn jeszcze budżetu min. reform rolnych 
lo 5 ijSo min. które w poprzednim preliminarzu bud- 
^  nie było uwzględnione. Dochody preliminu- 
1 u "Tisokości 6 412 661, rozchody w wysokości 
■śt "'8. W tem jest po raz pierwszy wstawiona 
' ’ .9 miljonów zł. p. na pomoc dla osadników, 

a etn obraz zamierzeń rządu w dziedzinie ukar- 
S  |i?°***w'e wyczerpujący i oddałem go pod sąd 
■ IW ' całemu społeczeństwu ze spokojem, iż 

^  nasz obowiązek. Nie obiecując mu zbyt
,.0A"‘ nadziei, chcemy, aby rząd był przygotowany 
Oól rzeczywistości, bo tego od nas wymaga
pi>d jj0l,powiedzialności przed sądem społeczeństwa

^ ® folcu o:zekujemy spokojnie, bo mamy głębokie 
bP1 o 1'®1 wybraliśmy jedyną drogę, która może 

c g państwu szczęśliwą przyszłość.
d<>c

k l  y  
< z

(Koniec,)

niemieckiego raju.
.oś0'-®cy, których wojna nie zniszczyła tak, jak inne 
u # 1 przemysł ich nie ucierpiał zupełnie a tia- 

^  fjany na samowystarczalność podniósł się jeszcze 
^  i";lostronniejszj, dąż) dzisiaj do zupełnej ruiny. 

fkiemv u/choH/iń w nnwodv. iakie do teeo do-n^rtiemy wchodzić w powody, jakie do tego do 
iiKK.T̂ y, ale bezwątpienia sam rząd przyczynił sięii!l*Wysn uporem i rozmyślnem tamowaniem życia 

cjem chciał upozorować niemożność 
' Nikt w to i tak nie uwierzył,lit T|Lodszkodowań. ___

t 7«ient ten najgorzej odbił się na Niemcach 
WjI 1. Wywołał w tym kraju rzeczywistą nędzę

u,/Itient ten 
pvjl \1 Wywo_
ni*'* iJłyzna w stosunku do ćen przedwojennych pod-

w Niemczech procentowo o 18,7 miljardów.
?y ■ ■ ■74 3* żacy ować ceny niektórych artykułów żywno- 

sŷ j A które w ostatnim czasie podniosły snę w spo- 
» 0 i ^tyczny, aby zaznaczyć, że Niemcy stanęły 
ej!0', , Względem niemal na jednym poziomie z bol- 

i, Nie liczy się tam już inaczej, jak na miljardy, 
li* k cyfr:

iż ! bm. kilo perek kosztowało 80 miljardów,
ąże j|i "jięsa podniosły się o 7 miljardów. Wołowina 
i" ■' jiuż 35, wieprzowina i cielęcina 32 wzgl. 28

A $ 7  za funt, a najwięcej poszukiwana dla „ta- 
. .  - 10. J J . :  Margarynę płaci się poj^nina, 14 miljardów. _ .

NC po 16, a masło po 35 miljardów za funt: 
ia CV  jj* jednak, jako droższe,

wersalskiego oraz pomimo odnośnych ustaw niemiec­
kich, W braku funduszów związki górników I związki 
metalowców nie są w możności im przyjść z pomocą. 
Tysiące robotników pozbawionych zarobków' zwraca 
się codziennie do konsulatu polskiego w Essen z prośbą 
o pomoc albo wysłanie do Polski. W sytuacji roz­
paczliwej znajduje się około 2000 robotników' czyli 
z rodzinami około 6000 osób.

Z  anarchji niemieckiej.

mniej jest pokupne. 
danych co do materjaiów na ubrania, ale 

9°cziowe są również niesłychanie wysokie, 
dnia 5 listopada wzrosły one dziesięciokrotnie 
:tovvać będzie: pocztówka w ruchu miejsco- 

W zamiejscowym 500 miljonów, list d00 
S o n ó w , a zagranicę: karta 2400 miljonów, 
oRrdy. Nawet więc korespondowaniem nie

’7» Niemcy osładzać życia!
% 401 r* a  jeszcze większa drożyzna, ponieważ ko- 
4** i, zju 1117 Hn łarvi4 złotei. Odbije się to nat**ly już do taryfy złotej. Odbije się
0- co za tem idzie na artykułach żywnościo
NUa, ilorazie ograniczono bardzo ruch osobowy 

Pt() ii?toPada piąta część pociągów osobowych prze 
lC i t8ować, a później nastąpić mają dalsze ogra
u v K’

t d

iedĄ< położenie robotoikdw polskich 
w Westfalii

He! ^ ' n Stinnesa zamierza zamknąć swoje fabryki 
1' $  hm. Wobec wzmagającego się bezrobocia

>  j o  Lybotaików polskich w Weśtfałji jest kryty'
' 1 »Ił\> . • ■.......a..._rw-irr\Aor r»r»łanfnn' H' 1 '“y niemieckie odmawiają zapomóg optantom 

;™mimo postanowień art, 427 i 268 traktatu

rodzin 4 razy tygodniowo obiady wydaje, i innych 
dobroczynnych organizacji przez nadsyłanie datków 
pieniężnych, żywności i odzieży.

W przyszłym tygodniu będą panie kwssiować pó 
mieście Prosimy o hojne dary dla biednych. Bądźmy 
miłosierni, a miłosierdzia dostąpimy.

Tow, Sw. Wincentego a Paulo w Kępnie.

Monachjum,-8. 11. Dziś o godz, 8,40 przed bro­
warem mieszczańskim, gdzie na zgromadzeniu przema­
wiał komisarz rządowy Kahr, przybyło 8 samochodów 
ciężarowych z uzbrojonymi narodowymi socjalistami, 
którzy obsadzili wszystkie wejścia swymi posterun­
kami i zamknęli ulice.

O godz. 10,15, gdy Kahr ukończył mowę, HaetOer 
na czele 600 uzbrojonych ludzi wkroczył do sali i pro­
klamował usunięcie obecnego rządu bawarskiego, oraz 
ogłosił nowy rząd, składający się z b. prezydenta p»- 
licji Pohnera jako naczelnika państwa, gea. Lu-den- 
dorffa, jako naczelnego komendanta kraju, gen. Losso- 
wa, jako min. obrony krajowej, Huettiera, jako kie- 
równika polifycznego i szefa poiicji, Seissera, jako min. 
policji.

Jak słychać, Reiełtswehra brata się z oddziałami 
Huettiera

Związek prawicowców, zebrany w północnej 8a- 
warji, wystosował do gen. komisarza Kahra telegram, 

którym domaga się, aby dał on rozkaz pochodu 
na Berlin.

•W kolach parlamentarnych obiega pogłoska, iż 
przywódca nacjonalistów, Hergt, miał oświadczyć 
otwarcie Stresemannowi, że Reichswehra żąda utwo­
rzenia gabinetu nacjonalistycznego i że o ile w naj­
bliższym czasie Stresemann nie ustąpi dobrowolnie, 
wówczas armja usunie go siłą.

Zdaniem „Vorwaertsu“ Stresemann traci z każdym 
dniem wpływ na terenie swej własnej partii, jako 
następcę jego wymieniają posła partjl ludowej Heintzego 
oraz Scbolza.

W daiszym ciągu zaznacza „Vorwaerts“, iż gen. 
ossow w rozmowie z jednym z członków parlamentu 

oświadczył, że jest rzeczą konieczną, by rząd Kahra 
rozszerzył swoją władzę na cale Niemcy. Rząd pra­
wicowy z chwilą dojścia do władzy — mówił Lossow 

wypowie Francji wojnę, a wówczas cały świat po­
spieszy Niemcom na pomoc.

,,N. Fr. Presse" donosi z Berlina: W łonie nie­
mieckiej narodowej pattji dają się zauważyć kierunki: 
Pierwszy, na którego czele stoi Helferich i Hergt,
Dragttie wprowadzić nmwirnuTir ć̂ rw-fŁrami
meiitamemi. Druga grupa z hr. Westarpem na czele 
pragnie dyktatury pozaparlamentarnej, W kolach !e- 
wicowfch daje się zauważyć stopniowa rezygnacja 
wobeWiaporu ze strony prawicowców, którzy rwą się 
do władzy.

Wojna domowa w Niemczech.
Berlin, 9. 11. Z powodu wypadków, rozgrywa- 

ących się w Bawarji, rząd Rzeszy postanowił wstrzy­
mać wszelką komunikację z Bawarją, zarówno kole­
jową jak telegraficzną i telefoniczną do chwili przy­
wrócenia tam całkowitego porządku.

Prezydent Rzeszy Ebert zamianował gen. v, Seeckta 
dowódcą sil zbrojnych Rzeszy.

Stutgart, 9. U . Komendant i okręgu wojskowego 
donosi: Według wiarogodnych wiadomości z Bawarji 
w walce przeciw oddziałom Huettiera, Reichswehrze 
i policji krajowej powstańcy pod wodzą gen. Lossowa 
trzymają silnie w swoim ręku koszary i budynki pu­
bliczne w Monachjum. Reichswehra w północnej Ba­
warji znajduje się w marszu na Monachjum. W sa­
mem mieście panuje narazie spokój. W rozkazie swoim 
komendant 5 go okręgu wojskowego podkreśla, że 
w państwie niemieckiem prawo rozkazywania wojsku 
przysługuje jedynie generałowi Seecktowi. Dalej za­
znacza rozkaz, że Reichswehra wraz z policją krajową 
przeszkodzi przeniesieniu się wypadków w Bawarji 
poza granice Bawarji. Wreszcie rozkaz zakazuje two 
rżenia oddziałów Selbstschutzu, względnie podobnych 
organizaeyj bojowych.

Z Monachjum donoszą: Ginach komendy wojsko­
wej został po stoczonej walce zajęty przez Reichswehrę. 
Straty po obu stronach były niewielkie. Gen. Luden- 
dorff i Huettler zostali ujęci.

W sprawie odżywiania najbiedniejszych,
Skutki naszej złej waluty oddziaływują fatalnie na 

zaopatrzenie się biedniejszych warstw naszej ludności 
na zimowe miesiące. Mimo notorycznie bogatych żniw, 
wielu ludzi nie ma środków, nie tylko aby na zimę 
zrobić jakiś zapasik, ale często nie ma co włożyć w usta 
Nie ma dostatecznych ubrań, bo ceny skaczą codzień 
w górę za odzież i obuwie, nie ma węgli ani drzewa, 
co artykuły te czyni niedostępuemi dla wielkiej liczby 
naszej ludności. Część młodzieży szkolnej niedoży­
wiona, potrzebuje opieki w postaci choćby jednego 
ciepłego pożywienia dziennie. Nadchodząca zima może 
się przedstawić daleko gorzej niż poprzednia, należy 
zatem uruchomić natychmiast akcję dożywienia bie 
dnych sfer, w obszerniejszym jeszcze zakresie niż roku 
poprzedniego,

Z gorącą prośbą udajemy się do naszego społe 
czeństwa miasta i okolicy do jak najwydatniejszego 
poparcia instytucji ,,Kuchni dla biednych" która dla

Różne wiadomości
Hołd Sejmu dla bohaterów .

Warszawa,. 9. l i .  Na dzisiejszsm posiedzeniu sejmuj 
które się rozpocznie o 4 po poł. sejm złoży hołd pa­
mięci oficerów i żołnierzy poległych podczas walk 
ulicznych w Krakowie Następnie na znak żałoby 
marszałek zamknie posiedzenie,

Spoko) w  Krakowie.
Stanowcze zarządzenia władz wojskowych i cy­

wilnych doprowadziły do całkowitego uspokojenia 
miasta w  ciągu ubiegłej nocy. Wszystka już broń 
wojskowa, zabrana w czasie waik ulicznych została 
odebrana.

Sprawa J a w o r z y n y  w  H ad ze ,
Sprawa Jaworzyny wyznaczona pierwotnie na po­

niedziałek, została odroczona do wtorku. Przedstawi­
ciele Polski Mrozowski i Błotńszewski udają się w nie­
dzielę z Paryża do Hagi. Decyzja spodziewana jest 
zaraz na pierwszem posiedzeniu trybunału bagskiego.

Gen. Kuliński na miejsce gen. Czikieia.
Warszawa, 9 11. Wczoraj przyjechał do Krakowa 

gen. Kuliński b. dowódca O. K w Warszawie. Gin,. 
Kuliński zajmie stanowisko gen. Czikiela PrzyjeeliaS 
również do Krakowa prokurator Sądu Najwyższego 
p. Kondratowicz, pod którego kierunkiem prowadzone 
będą dochodzenia. Nadprokurator Sądu Okręgowego 
w Krakowie i prokurator otrzymali urlop.

Krwawe zajście w Tarnowie.
Dnia 8 bm, na przechodzące ulicą oddziały wojs­

kowe w Tarnowie rzucono bombę. Żołnierze dali do 
tłumu kilka strzałów, wskutek czego trzy osoby zostały 
zabite.

Wydelegowanie specjalnej komisji da 
Borysławia

Władze wojskowe, cywilne i sądowe wydelegowały 
do Borysławia specjalną komisję celem zbadania przy­
czyn i przebiegu starcia tłumu z wojskiem, kiórejpa- 
ciągnęło za sobą ofiary w ludziach.

Gdańsk nie może istnieć bez Polski.
Na wiecu tttemierin>i narłii, powej pr^eriiawłai -senaioi jewefowsKij oswiadcrajAw

m. innemu „Do następnego sejmu i senatu gdańskiego 
należy wprowadzić więcej ludzi obeznanych z życiem ■ 
gospodarczem Kryzys gospodarczy w krajach sąsia­
dujących z Gdańskiem pozbawił przemysł w. miasta 
znaczniejszych terenów podaży co odbiło się na zmniej­
szeniu produkcji Gdańska. Przemysł gdański nie za­
robił w tym roku prawie nic a być może, że w przy­
szłym roku sytuacja będzie jeszcze gorsza. Głównem 
zadaniem polityki gdańskiej powinno być jaknajprędsze 
dojście do porozumienia z Polską i zawarcia odnośnych 
układów handlowo-gospodarczych.

Naprawa parowozów
Sejmowa komisja komunikacyjna zajmowała się 

sprawą umowy zawartej przez rząd polski z austrjackiem 
towarzystwem budowy parowozów ,Lofag" dotyczącej, 
przeróbki parowozów szerokotorowych. Po wyczerpu­
jącej dyskusji i wyjaśnieniu udzielonem przez przed­
stawicieli rządu, przyjęto 12 głosami przeciw 8 rezolucję 
zgłoszoną przez referenta p Kosydarskiego, w myśl; 
której upoważnia się rząd do oddania do przeróbki 
wymienionemu towarzystwu około 70 parowozów 
zgodnie z zawartą umową, pozostałe zaś parowozy, 
wymagające remontu, należy wyremontować bądź 
w warsztatach kolejowych, bądź w wytwórniach kra­
jowych, niezdatne zaś do remontu należy rozebrać; 
a części niepotrzebne sprzedać hutom krajowym jako 
łom żelazny, P. Pławski imieniem mniejszości zgłosił 
wniosek, domagający się, by przeróbka odbyła się 
w kraju, a nie za granicą i w tym celu należy poczy­
nić odpowiednie inwestycje w warsztatach radomskie} 
dyrekcji kolejowej, parowozy zaś niezdatne do naprawy 
należy rozebrać, a części niezdatne sprzedać

Japonja robotników nie potrzebuje,
W związku z rozsiewaną przez tajnych agentów 

pogłoską o werbowaniu przez rząd japoński robotników 
do odbudowy kraju po trzęsieniu ziemi, urząd emi­
gracyjny komunikuje na podstawie otrzymanej z po­
selstwa japońskiego informacji, że rozsiewanie tych 
pogłosek ma na celu wyzyskanie łatwowiernych i że 
rząd japoński robotników w Polsce nięD|wcrbuje.

Francja wobec przewrotu nacjoiiśfistycznega 
w Niemczech.

Potwierdza się rozpowszechnioną wiadomość 
z Paryża, że ze względu na wzrastającą anarchię 
w Niemczech nastąpiła pomiędzy państwami sprzy­
mierzonymi wymiana zdań co do zapewnienia ochrony 
placówek państw sojuszniczych oraz co do zabezpie­
czenia obywateli państw sojuszniczych w Niemczech,

Istotnie Francja zaproponowała swoim sojusznikom 
wysłanie do Berlina ochronnych wojskowych oddzia­
łów, które zakwaterowałyby się tam na sta e. Główne 
linje kolejowe według projektu trancuskiego bylrby 
również strzeżenc p-zez wojska sojusznicze.
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Z piśmiennictwa.
— Nr, 45 Myśli N arodowej zawiera następującą 

treść; O sj mboiicznym pomniki; — jan Zamorski. 
Zamęt na lewicy — t ,  Bnin Sty! Musśoiiniego. Po­
datki w Polsce. De Stefan;. Może by tak i u nas , . .

'— (a. u,). Arat}a w Polsce — (a. n ), Obciążenie 
podatkowe, jak taro z ta drukarnią — (a. n). Od­
powiedź j. Tuwimowi - -  Józef A!, Gałuszka, jaczejka. 
Tartuffe Bezmaski — Adolf Nowaczjuiski.

— Nr. 45 tygodnika „Szopka" wśród bogatej 
treści zawiera następujące ilustracje: Roman Dmowski 
— rys. H. Nowodworskiego, Dosłownie — rys. Esq. 
Dzień p. Pracownickiego — rys. W. Jezierskiego. Ma­
szynista sia rozdrożu — rys. i. Karczewskiego i inne.
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Kalendarz rzym sko-katolicki
.frmiedz łatek J2 listopada 5. Br, Polak mm. Marcin pp, m. 
Wiórek 1.3 Stanisław Kostki w.,
Środa 14 . Klementyny m., Serapjon.

Wschód słońca o godz. ?J? Zachód 4?S 
„ o „ 7.18 - „ 4, 9

w „ O 7,19 4. 8
MIEJSCOWA.

• Następujące pismo otrzymaliśmy z prośbą 
o swsieszczenie:

Siekoły W yższe w Kępnie, W czwartek dnia 
15. hm. odbędzie się o godzinie 3-ciej p. p w Domu 
Katolickiem zgromadzenie rodziców posyłających dzieci, 
do gimnazjom męskiego i do gimnazjum żeńskiego 
w Kępnie. Na porządku obrad: i)  sprawa upań­
stwowienia ewent. włączenia gimri. żeńskiego do państw, 
gimn. męskiego,' 2 } sprawa opału w gittm. tnęskiem, 
Ponieważ idzie tu o to, czy obydwa zakłady mają ist­
nieć łub być zamknięte, uprasza się o jak najliczniej­
szy udział,

— Pokw itow anie, Na rzecz konferencji Tow. 
Pań św. Wincentego ii Paulo złożył pan naczelnik 
stacji kol. Maksymilian Michalak dia biednych miasta 
83 200 mk. W imieniu biednych serdeczne . Bóg 
zapłać*. Feigowa, skarbniczka.
Z kroniki policyjnej.

— Nie orał, nie siał, nie sprzątał, a jednak 
poszedł młócić Dnia 3 listopada przychwycił pan 

Kiziercwski, dzierżawca Kierzna w  swojej poinej stodole 
niejakiegoś Ign. Watalę z Osin, gdy tenże zabrał się 
do młócki zboża. Zdążył już wymłócić około 60 fun­
tów źyia.

— W ielka kradzież w Wyszanowśe Do składu
kupca Juljana Ogrodowskiego w Wyszanowie włamali 
się w nocy z 3—4 października jacyś dotychczas jssjcze 
Siuyyśladrani. żłailziz.ie >'ii.
niatefjałow wartości około z miijardow iiiarek. Zło­
dzieje wybili szybę, wywiercili okucia okien i w ten 
sposób dostali się do składu,

— Napad bandycki. Dnia 3i października na­
padło 3 nieznanych bandytów na jadącego rowerem na 
szosie z Ostrzeszowa do Kobylagóry nauczyciela Jana 
Got kie wic za, uderzyli kijem w przednie koło, połamali 
rąwer, i przykładając rewolwer do piersi, zrabowali 
p Gorkiewiczowi tekę skórzaną zawierającą 40 mil jon ów 
Ujarek, które wiózł jako wypłatę swoim koiegom.

— Pożar w Doruchowie, Przed kiiku dniami 
powstał w domu mieszkalnym gosp. Kuzd/y Franciszka
w Doruchowie pożar, skutkiem czego spłonął całko

wicie dach. Pożar spowodowała 16 ietnśa służąca 
Pelagja Hęciak, szukała bowiem na strychu swej gar­
dę; o by, świeeąc zapałkami, a niedopałek rzuciła aa 
podłogę, od czego wkrótce zajął się cały strych, —- 
Straty są bardzo znaczne, ubezpieczenie wynosi zaledwie 
1500 mk. jeszcze z czasów przedwojennych.

Z całe] Polski.
—■ Agę-n gest Latoura, W Toruniu dnia 9 bnt. 

rano o godz. 8-ej zmarł gen: Łatour Józef dowódca 
O. K. VIII. Przyczyną śmierci zakażenie krwi.

— Zam ordow ała własną m atkę. Dnia 5-go bm. 
zamordowaną została przez " własną córkę, niejaka 
Brdękową, zamieszkała w Droszewie pow. pleszewski. 
Wyrodna córka uderzyła matkę swoją widłami tak 
silnie w głowę, że śtnieić na miejscu nastąpiła. Mor­
derczyni udała się następnie do Krzywosądowej, nie 
troszcząc się wcale o swoją matkę i w komisarjacie 
zeznała o dokonanem morderstwie. Po sprawdzeniu 
prawdziwości zeznań została morderczyni przyareszto- 
wana i. odstawiona do więzienia powiatowego w Ple­
szewie, gdzie oczekiwać będzie słusznie zasłużonej kary,

— Oszustwa podatkowe. Do ministerstwa skarbu 
doszły w tych dniach wiadomości o fałszywych wy­
miarach podatku przemysłowego we Lwowie. Wy­
słana na miejsce komisja ministerialna, doszła istotnie 
do następujących wyroków: 25-ciu kupcom i otzemy- 
słowcom, którzy podaii byli przy pierwszych początko­
wych zeznaniach podatkowych zbyt niskie cyfry obrotu 
towarowego, przypisano dodatkowy podatek przemy­
słowy za i półrocze 1923, oraz za miesiące: lipiec— 
wrzesień tego roku w olbrzymiej wprost sumie: 
3,707,807,000 (trzech miljardów siedmiuset siedmiu 
miijonów ośmiuset siedmiu tys) 17 ttt kupcom i prze­
mysłowcom wytoczono administracyjne dochodzenia 
karne z powodu stwierdzonej defraudacji podatkowej, 
a dalszych siedmiu przekazano wprost sądowi karnemu. 
Takie komisje miałyby z pewnością, szerokie pole 
działania i w innych miastach.

— Mogiła nieznanych bohaterów . Na hono- 
rowem miejscu cmentarza Obrońców Lwowa usypano 
w święto umarłych nową mogiłę i złożono w niej na 
sen wieczny zwłoki nieznanych pięciu żołnierzy, co 
walcząc w roku 1918 o Lwów, padli na poiach walki, 
gdzie zostali pogrzebani i dopiero teraz przeniesiono 
ich szczątki na cmentarz, obok towarzyszy. Uroczysty, 
pogrzeb zgromadzał przy trumnach mnogie bardzo 
rzesze rodaków. Cały polski Lwów bra! udział w ża­
łobnej uroczystości. Nie brakło w nim dostojników 
władz i wojska, młodzieży szkolnej, towarzystw i or- 
ganizacyj wszelakich, oraz nieprzejrzanych tturoów oby­
watelstwa wszystkich warstw i zawodów., W. śmieniu 
Obrońców Lwowa żegnali nieznanych bojowników 
dr. Zagórski i P, Mączyliski. Świeżą mogiłę okryło 
kwieciem,

_  yyyroK przeciwko redaktorow i „D zien­
nika Białostockiego." Sąd apelacyjny w Warszawie 
skaz?ł redaktora Dziennika Białostockiego p. Lubkie- 
wicza z art. 154 k, k na 4 miesiące więzienia za‘wy­
stąpienie na tamach pisma swego przeciw ko prezesowi 
wileńskiej dyrekcji kolejowej p. inż. Landsbergowi. 
Wobec zastosowania amnestji kara zredukowana została 
do 2-cb miesięcy.

Rozmaitości.
— Czy essezędza się na- aa!cie przy «*•?

płom ieniu? Jesfto błędne mniemanie, że się. «$» 
dza na nafcie, jeśli knot tak skrócimy, że daje t?' 
mały płomień. Zróbmy próbę z małym i dłużyro Pj|
mieniem, a przekonamy się, że zbiornik naftowy 
próżni się w tym samym czasie w obu wypM' 
Więc na Sakiem skąpstwie nie zyskujemy nic, 
eimy dużo na zdrowiu, bo’ przy slabem gorzeniu 
twarza się dużo czadu, o własnościach , ifhlf® 
także sporo kopciu, który w postaci drobniu® 
pyłku wchodzi do płuc.

— Czterogodzinny dzień roboczy. OW1 
wystawy elektryczności w Nowym Jorku wykazaj  
jakiego stopnia elektryka w czasach ostatnich stała 
służką sv gospodarst.wie domowem. Mr. Thoffl«| 
son, który przewodniczył uroczystości otwarć 
stawy, przepowiada, że w przyszłych dziesięć* ,lfl 
rozwój elektryki będzie znacznie większy nUU w “ 
glej dekadzie, Z pomocą elektryki gotowiśmy 
do czterogodzinnego dnia prasy. To, zauważy* 
son, będzie nieszczęściem dla wielu ludzi, al«.1 
giej Strony uwolni starców i staruszki od p 
Chlebem codziennym. Da także możność przew”1 
człowiekowi utrzymania nawet większej rodziny- 
między mnóstwem nowych wynalazków zachwy* 
biei wywołała samogrzeiąca się fiaszeczka nile*", 
niemowląt. Gdy dziecko pfacze, matka przyciska 
i za 40 sekund butelką przywiązana do kołyskt 
pełnia się ciepłem mlekiem. Są automatyczne 
do golenia, napełniające się same ciepłą wodą j 
stwo innych domowych wygód. Przy pomocy. ... 
tiycznego p:ecyka dobra gospodyni w przyszłosojski 
ma poda gościom oiMad z siedmiu potraw 
rywając ani na chwilę konwersacji, jedynie p?z!
Cie guzika reguluje ten cudny bankiet.
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i (o:

g»SZ2
'tata

nie?

___ - lici;
"'kk

loco

fiiełds zbożowa w Poznaniu
dii. 9. listopada t92ą i0> L

Chcesz zwyżki marki polskiej 
płać najwyższe podatki.

idu

Urzędowe notowania
Poznań za 100 kg. w ładunkach wagonowych

natychmiast ceny hurtownie: -

Żyto - ......................................... 24ffit(MSS hi'Pszenica - 42OO000^^^^rO
jęczmień - - - - -a
jęczmień brew. <■ ,
Mąka żytnia - - - 44QC'(0£m  I
Mąka pszenną - 78O000(rJa j
Ospa żytnia 
Ospa pszenna 
Ziemniaki jad.
Ziemniaki fabr.

Usposobienie nadal stale Sytuacja rynków

T a r g  b y d lę c y  w Poznaniu

Cielęta

Owce

Świnie

r

Dnia 9 listopada !S23 r. 
Płacono za ICO. ki. żywe] wag; 

i I. kl.
tl. ki. '-
i. kl. -

II. kl. -
Ili. k).

!. kl. 
il. kl.

Iii. kl. 
i. ki.

II. 1:1.
„ Ili. kl.

Prosięta: 450CC0O-SOOOOCO o« 6 
6500000—7000000 Cd 9 tygod.

. Przebieg targu: spokojny.

Woły

I
Szanowni Odbiorcy!

SpfChójcię, a przekonacie się, iż najkorzystniej i najszybciej można 
otrzymać

i

'!

i węgiel górnośląski i krajowy i
w różnych gatunkach za gotówkę i za ziemiopłody z iirmy

Raniła Bodzioch w IWroczenlu rrowym
(od stacji kolejowej około :SOO ni. po lewej stronie szosy w kierunku

11C0

.300 m. po lewej 
Rychtala.

Z poważaniem
RAMZA i BODZIOCH.

młodsza dziewczyna
do lekkich prac i posyłek potrzebna od 
zaraz.

Hurtownia Kępińska.
1112

Wągiei górnośląski
po cenach bez ko n k u rc n cyj n y ch dostarcza 

stale i rychło
inż. PIOTR SZANIAWSKI.

Biuro dla Handlu i Przemysłu: Mysłowice fl/Ś.
Zamówienia dla okręgu Kępna przyjmuje 

i bliższych iMormacji udziela:
Ea J Kwaczewski i Sp.

1068

Pokoju
u m e ijlo w a n e g jo

z całodzicnnem utrzyma­
niem lub bez poszukuje 
się dla panienki 

Zgłoszenia uprasza się 
złożyć w ekspedycji N. 
P. L pod nr. 2439.

PANNA
jako

ekspedientka
zaraz lub od 1 grudnia. 
Łaskawe zgłoszenia do 
eksp. N. P. L pod nr. i 109.

Wykazy osobiste
poleca

BrukefRie Spślkows.
w Kępnie.

J a ł o w i c e  D la
cielne

sprzeda -

Majętność Laski.
nie­

potrzebna zaraz dzielna

kantorzystka
Piśmienne zgłoszenia z odpisem 

świadectw uprasza im

Hurtownia Kępińska.

Rozporządzenie policyjne
dotyczące czyszczenia i płukania naczyń 
do picia i w lokalach restauracyjnych

ma na składzie

Drukarnia Spółkowa w Kępnie.

Dzienniki lekcyjne 
Listy żmud,
Listy kar, 
Frekwencje, 
Świadectwa; 
Przekazy, 
Formularze do 

głóymego,
Form aferze na .P°

poleca

Drukarnia Spółkowa w
Zastępca procesowy

T. Cieciński
Kępno, ul. Wawrzyniaka 

załatwia

Nr.

u
Kz
|lni
Kni
nie
*yt
'tej

te
f

kor? 
, | 00jS koj'

kontrakty, kopna, skargi 
ora/, wnioski do w szel­

kich władz. gr.
Występuje przed sądem 

w sprawach cywilnych.

i P°*fd<),tiu 1 }}ieł
rabiania niskie) ł, -
deroby ^  o

cięcei,. „  ta fŁ
drut

Książeczki
ma na składzie

Drukarnia Spółkowa ^


